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Wierzę w Ducha Świętego " Pana i Ożywiciela 
Encyklika

OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II c.d.
Część I

DUCH OJCA I SYNA DANY KOŚCIOŁOWI 
5. Jezus z Nazaretu, <wyniesiony> w Duchu świętym
19. Chociaż w rodzinnym Nazarecie Jezus nie został 

przyjęty jako Mesjasz, to jednak u początku publicznej działalności, mesjańskie 
Jego posłannictwo w Duchu Świętym zostało objawione całemu ludowi przez Jana 
Chrzciciela, Jan - syn Zebedeusza i Elżbiety - zapowiadał nad Jordanem przyjście 
Mesjasza i udzielał chrztu pokuty. Mówił przy tym: < Ja was chrzczę wodą lecz 
idzie mocniejszy ode mnie, któremu nie jestem godzien rozwiązać rzenyka u san­
dałów. On chrzcić was będzie Duchem Świętym i ogniem>.

Jan Chrzciciel zapowiada Mesjasza - Chrystusa nie tylko jako Tego, który < przy­
chodzi > w Duchu Świętym, ale zarazem Tego, który < przynosi > Ducha Świętego, 
jak to jeszcze pełniej objawi Jezus w Wieczerniku. Jan pozostaje tutaj wiernym 
echem słów Izajasza - z tym jednak, że u Proroka słowa te odnosiły się doprzyszło- 
ści, podczas gdy w nauczaniu Janowym nad Jordanem stanowią one bezpośrednie 
wprowadzenie do nowej rzeczywiśtości mesjańskiej. Jan jest nie tylko prorokirm, 
ale także przesłańcem: jest poprzednikiem Chrystusa. To, co głosi, urzeczywistnia 
się na oczach wszystkich. Jezus z Nazaretu przychodzi nad Jordan, aby również 
przyjąć chrzest pokuty. Na widok nadchodzącego, Jan Mówi: < Oto Baranek Boży, 
który gładzi grzech świata>. Mówi to pod natchnieniem Ducha Świętego, dając 
świadectwo spełnienia się Izajaszowego proroctwa. Równocześnie wyznaje wiarę 
w odkupicielskie posłannictwo Jezusa z Nazaretu. < Baranek Boży> na ustach 
Jana Chrzciciela jest nie mniej radykalnym wyrazem prawdy o Odkupicielu, jak 
< Sługa Jahwe> u Izajasza.

Tak więc, poprzez świadectwo Jana nad Jordanem, Jezus z Nazaretu, odrzucony 
przez swoich ziomków, zostaje wyniesiony w oczach Izraela jako Mesjasz, czyli 
<Namaszczony> Duchem Świętym. Świadectwo Jana Chrzciciela zostaje powier- 
dzone innym, o wiele wyższym świadectwem, o którym wspominają wszyscy trzej 
Synoptycy. Kiedy bowiem cały lud przystępował do chrztu, a Jezus po przyjęciu 
chrztu modlił się, < otworzyło się niebo i Duch Święty zstąpił na Niego w postaci 
cielesnej niby gołębica >. Równocześnie zaś < głos z nieba mówił: " Ten jest mój 
Syn umiłowany, w którym mam upodobanie >.



NIEDZIELA 16 zw. R.C
Wieczny Boże, okaż miłosierdzie swoim wiernym i pomnażaj w nich dary 
swojej łaski, + aby pełni wiary, nadziei i miłości * zawsze wiernie 
zachowywali Twoje przykazania. Przez naszego Pana..

S ŁO W O
Boga żywego 

Czyt I - Rdz 18,1 -10 a.
Pan ukazał się Abrahamowi pod dębami 

Mamre, gdy ten się- 
dział u wejścia do 
namiotu w najgorę­
tszej porze dnia. 
Abraham spojrzawszy 
dostrzegł trzy ludzkie 

postacie naprzeciw 
siebie. Widząc je u 
wejścia do namiotu 
podążył na ich spot­

kanie. A pokłoniwszy się im głęboko, 
rzekł: < O Panie, jeśli jestem tego 
godzien, racz nie omijać swego sługi! 
Czyt I I -Kol 1 ,24-28 

Bracia: Teraz raduję się w cierpieniach 
za was i ze swej strony w moim ciele 
dopełniam braki udręk Chrystusa dla 
dobra Jego Ciała, którym jest Kościół.... 
Jego to ( Chrystusa) głosimy, upomi­
nając każdego człowieka z całą mądro­
ścią aby każdego człowieka okazać 
doskonałym w Chrystusie.
Ewangelia - Łk 10, 38 - 42 
Maria siadła u nóg Pana i przysłuchiwa­

ła się Jego 
mowie. Nato­
miast Marta 
uwijała się ko­
ło rozmaitych
posług......
A Pan odpo­
wiedział:" 
Marto, Marto, 
troszczysz się 
i niepokoisz, o 

wiele, a potrzeba mało albo tylko 
jednego. Maria obrała najlepszą cząst­
kę, której nie będzie pozbawiona.

Być uczniem Pana -  Przyjąć 
Boga w słowie jak Maria -

czytając Pismo Święte i rozwa­
żając je  w Kręgach Biblijnych.
Do Kręgu Biblijnego nie należą ludzie, 
którzy czerpią swoją mądrość z książek, 

którzy dzisiaj 
są nowcześni, 
a jutro prze­
starzali. Nale­
żą do niego 
przede wszyst­
kim ci, którzy 
przypatrują się 
swojemu życiu 
w świetle sło­

wa Bożego, którzy uważają że słowo to 
zwraca się do nich, którzy chętnie dzielą 
się swoim doświadczeniem... Koło Bib­
lijne wspaniała rzecz! Takich ludzi ser­
decznie zapraszam, gdy po wakacjach 
rozpoczniemy nasze spotkania.

Najniebezpieczniejsza książka 
Gdy tylko dojdą do władzy dyktatury, 
czy to z lewej, czy to z prawej strony, 
zaraz zaczynają palić krzyże i Biblie. 
Władcy, strzeżeni karabinami maszyno­
wymi, lękali się starej księgi sprzed 2 
tysięcy lat. I słusznie! Biblia bowiem jest 
przepojona spokojną mocą prawdy. W 

Biblii kryje się - w 
najprawdziwszym 
sensie tego słowa 
- ponadludzka od­
waga. W Biblii tkwi 
odwieczne wyzwa­
nie: każdej sekun­
dy od nowa dowo­
dzić, że miłość jest 
silniejsza od 

śmierci, a niemoc Boża silniejsza od 
potęg tego świata.



ń D.Dziś tj 19. 07 o godz.
_A__j ^  1600 Nabożeństwo do Boże-

\  . i,. go Miłosierdzia. □  W tym
z życia para ii tygodniu Msze św. o godz.

1830 □  W środę
Nowenna Nieustająca, hołd Matce Bożej 
składa młodzież kl VIII □  W przyszłą 
niedzielę w związku z tradycyjnym dniem 
św. Krzysztofa patrona kierowców, po 
Mszach świętych , poświęcenie pojazdów. 
Przy tej okazji składamy ofiary na 
samochód dla Misji św. □  W przszłą 
niedzielę św. Joachima i Anny - dzień 
wdzięczności dla rodziców, ludzi starszych i 
emerytów. □  Dziś o godz 1400 zebranie 
Kółka Rolniczego w sali Domu Ludowego 
w sprawie żniw.

Nasz cmentarz

§
 doczekał się troskliwej 

opieki pielęgnacyjnej. 
Obcięty żywopłot, wyko­
szona i sprzątnięta trawa. 
Komu za to dziękować, 
kto to uczynił? Uczynili 
to nieproszeni, z własnej 
inicjatywy, z własnego 
dobrego serca: Grzegorz 

Cichy, Krzysztof Mikosz, Mariusz
Czeiniak i Wiesław Szmbara. W sobotę
po południu Darek Szczurek- mistrz 
kosiarki, wykosił trawę po brzegach wokół 
kościoła i plebanii, pomagał mu Mateusz 
Nowak. Kochani - serdecznie Wam
dziękuję w imieniu własnym i w imieniu 
Parafii,

Humor Ojców pustyni
Kilku ojców opowiadało pewnemu starco­
wi, że jeden z nich zapuścił się zbytnio na 
południe pustyni Sketis i został tam 
zjedzony przez plemię kanibali. Starzec, 
chcąc ich pocieszyć, zastanawiał się:

Za dar chrztu świętego w tym tygodniu u 
rocznicę chrztu święte­
go dziękują Panu Bogu:
20.07 Dominika Bogacz, 
Rafał Grad, Andrzej 
Kamiński, Wanda Mer- 
cik, Dariusz Szczurek;;
21.07 Grzegorz Korab;

22.07 Karolina Dziadowicz, Joanna Lipka, 
Kazimiera Pęcak; 23.07 Marian Dzia­
dowicz, Paweł Korab; 24.07 Stanisław 
Czeiniak, Katarzyna Zborowska; 25.07 
Magdalena Mackoś; 26.07 Anna Mercik. 
Boże, Ty wierzących w Ciebie obdarzyłeś 
nowym życiem w sakramencie chrztu 
świętego, + otaczaj odrodzonych w Chry­
stusie nieustanną opieką, * aby odpierali 
ataki złego ducha i zachowali Twoją łaskę. 
Za łaskę powołania na drogę tycia w

sakramencie małżeństwa 
w rocznicę ślubu dziękują 
Bogu: 22.07 Zofia i Zdzi­
sław Liwosz; 23.07 Kazi­
miera i Jan Bogacz; 24.07 
Grażyna i Adam Szajna, 
Krystyna i Janusz Wojto­

wicz; 26.07 Teresa i Stanisław Sajdak.
Nieśmy pomoc zmarłym i pamiętajmy o 

nich z racji rocznicy ich 
ZĄ |  śmierci, która w tym tygo- 

l i  dniu wypada: 20.07 + Józef 
kopacz; 22.07 -t-Józef Patia;
24.07 + Michał Piotrowski; 
26.07+ Antonina Kołacz,

+ Florian Pelczarski, + Ka­
rol Wdowiarz Wieczne 

odpoczyyranie racz im dać P anie!

- Jeśli już nic innego nie można 
powiedzieć, to przynajmniej to, że dzięki 
niemu te biedne dzikusy po raz pierwszy 
zakosztowały smaku naszej religii...

W kościele sprzątali:Zofia i Edyta Biały, Maria Longawa , Katarzyna Pęcak i 
Renata Bożętka z Adrianem i Krystianem Bóg zapłać !

Msze św. 1.pon.20.07 +Józef Kopacz 2. wt 21.07 .......... . ; 3. śr. 22.07 + Józe f
Patia 4. czw. 23.07......................  5. piąt. 24.07 ....................... . 6. sob. 25.07 Dziękczynna
. 7. niedz. 26.07 + Florian Pelczarski



L is t a p o s to ls k i "D ie s  
D o m in i"  J a n a  P a w ła  II 
o  ś w ię to w a n iu  n ie d z ie li 

(ląfdrożsi. me bójcie się otworzyć 
sinego czasu na Chrystusa.. 
Czcigodni Bracia w 
biskupstwie i kapła­

ństwie, Drodzy Bracia i Siostry!
1. Dzień Pański jak nazywano niedzielę już w 
czasach apostolskich cieszył się zawsze w dzie­
jach Kościoła szczególnym poważaniem ze wzglę­
du na swą ścisłą więź z samą istotą chrześcijań­
skiego misterium. W rytmie tygodnia wyznacza­
jącym upływ czasu, niedziela przypomina bowiem 
dzień zmartwychwstania Chrystusa. Jest Paschą 
tygodnia, podczas której świętujemy zwycięstwo 
Chrystusa nad grzechem i śmiercią, dopełnienie w 
Nim dzieła pierwszego stworzenia i początek" no­
wego stworzenia"(por.2 Kor 5,17). Jest dniem, w 
którym z uwielbieniem i wdzięcznością wspomina­
my pierwszy dzień istnienia świata, a zarazem 
zapowiedzią "dnia ostatniego", oczekiwanego z 
żywą nadzieją, w którym Chrystus przyjdzie w 
chwale (por. Dz 1,11; 1Tes 4,13-17) i Bóg "uczyni 
wszystko nowe"(por Ap 21,5).

Słusznie zatem można odnieść do niedzieli za­
wołanie Psalmisty:"Oto dzień, który Pan uczynił: 
radujmy się zeń i weselmy!" (Ps 118(117],24). To 
wezwanie do radości, rozbrzmiewające w liturgii 
paschalnej, wyraża zdumienie, jakiego doznały 
niewiasty, które widziały ukrzyżowanie Chrystusa, 
a gdy "wczesnym rankiem w pierwszy dzień tygo­
dnia przyszły do Grobu"(Mk 16,2), nie znalazły w 
nim nikogo. Jest to wezwanie, by niejako przeżyć 
na nowo doświadzcenie dwóch uczniów z Emaus, 
którzy czuli, jak "serce pałało w nich", gdy Zmart­
wychwstały przyłączył się do nich w drodze, wyja­
śniał im Pisma i objawił się przylamaniu chleba" 
(por Łk 24,32,35).Jest to echo radości, najpierw 
nieśmiałej, a potem porywającej, jakiej zaznali 
Apostołowie wieczorem tego samego dnia, gdy 
przyszedł do nich zmartwychwstały Jezus i gdy 
otrzymali dar Jego pokoju i Jego Ducha (por J 20, 
19-23)

Błogosławieni, którzy gorąco pragną ob­
cować z Bogiem i otrząść się z wszelkiej 
światowej przeszkody. Tomasz a Kem pis 
O naśladowaniu Chrystusa

MARYJA
NIEWIASTA KTÓRA 
MILCZY I SŁUCHA 
DUCHA ŚWIĘTEGO

kard. L. J. Suenens
Maryja poddana Duchowi Świętemu c.d.

Święci, którzy zgodzili się przyjąć Maryję i którzy 
przeżyli doświadczenie mistyczne zjednoczenia z 
Maryją - zbyt mało zbadane przez teologów - 
potwierdzają istnienie odczuwalnego w ich życiu 
duchowego macierzyństwa Maryi.

Takie doświadczenie, które jest owocem łaski, 
zakłada współpracę człowieka. Aby doświadczyć 
stałej komunii z Duchem Świętym poprzez Maryję, 
trzeba z początku powtarzać akty wyraźnego od­
dania się Jej, odwoływania się do Niej, aż do 
chwili, gdy wzrok nasz będzie zwrócony wyłącznie 
ku Duchowi Świętemu, który kszałtuje w nas 
Chrystusa. Te pierwsze chwile każą myśleć o 
wysiłkach początkującego kierowcy, który musi 
całą uwagę poświęcać każdemu kolejnemu ru­
chowi, począwszy od przekręcenia kluczyka w 
stacyjce. Powoli wszystkie te gesty staną się odru­
chowe, co pozwoli jednoczewśnie podziwiać kra­
jobraz, rozmawiać z towarzyszami podróży i kon­
trolować działanie pedałów i hamulca. Teorety­
cznie wydaje się to skomplikowane, w praktyce 
doświadczenie pozwala wszystko zharmonizować. 
Rzeczywiście zjednoczenie z Maryją jest tego 
samego porządku: oddychać Maryją to wchłaniać 
Ducha Świętego. Cel tego przymierza jest zawsze 
ten sam: dawać światu Jezusa.

Doświadczenie to ma różne stopnie, lecz jest 
dostępne dla wszystkich, jest częścią normalnego, 
rozwiniętego żyda chrześdjańskiego.

Gdybyśmy chcieli wymienić jakieś szczególne 
przejawy, pozwalające rozpoznać obecność Ducha 
Świętego otrzymanego w Maryi, zaproponowałbym 
trzy cechy, zastrzegając, że nie są one ani wy­
łączne, ani nie wyczerpująś charakterystyki. 
Przyjęcie duchowego macierzyństwa Maryi 
objawia się jako rękojmia dobrod, pokory, zrówno­
ważenia. Wyjaśniam to poniżej.
3. M aryją nasza Matka w Duchu

MARYJA, RĘKOJMIA DOBROCI 
Przede wszystkim przez związek z Jezusem. Nie 

można przyjąć Maryi nie uznając w pełni tajemnicy 
Wcielenia.

KRÓLOWA ANIOŁÓW  Wydaje parafia Św. Michała Archanioła w Wietrznie


